
PRZEDPŁATA W  POLSCE wynosi kw artalnie 
7,50 mk. polskich z odnoszeniem  do domu przez 
listowego. O G Ł O SZ E N IA  inserentów  zatniesz* 
kalych w Polsce po 1,50 mk, polskich za jedno* 

lamowy wiersz petytow y.
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W Y C H O D Z I C O D Z IE N N IE  W  PO Ł U D N IE  
z w yjątkiem  niedziel i św iąt katolickich.

Kto chce zamieścić w niej ogłoszenie, nadać je 
winien najpóźniej dnia poprzedniego do godz. 
Dszej w południe. Telefon 1781.

PR ZED PŁA TA  W  W OLNYM  G D A ŃSK U  wy* 
nosi kw artalnie 3,45 mk. niem., a 4,35 mk. niem. 
z odnoszeniem  do domu. OG ŁOSZENIA z ob* 
szaru W oln. Gdańska po 60 fen. niem, za jedno* 

łamowy wiersz petytow y.

NIECH BĘDZIE POCHWALONY JEZUS CHRYSTUS

Rok X X X . Gdańsk na niedzielę, dnia 20 go czerwca 1920. Nr. 140.

A n g lji  a jej stosunki do Polski,
Obecność .Anglików na m orzu Bałtyckiem jest 

dawna, tak  dawna, jak dawną je st żegluga bałty* 
cka i jak  dawne są związki W ielkiej Brytanii 
z półwyspem* Jutlandzkim  przez Anglików i Sa® 
sów, później przez N orm anów  podtrzym yw ane. 
Dowodem tego są najstarsze opisy żeglugi pól* 
nocnej A lfreda W ielkiego, podróże O thersa 
i W ulfstana.

W ielki przywilej w G dańsku w ydany jest na 
Tom asza Pullysona, alderm ana londyńskiego. 
W skazuje więc bezpośrednio na udział 
w  handlu najpow ażniejszych obyw ateli Lon* 
dynu. Prócz Londynu wymienione są także 
Bristol Lancaster, Barnstable, Lyme, D artm outh, 
Plym outh, Bridgewater, Benton (może Preston), 
i Tostm or (może Tow nton). Kupcy więc tych 
m iast zdaw na mogą być zaangażowani w handlu 
wschodnim.

M amy liczne i bardzo ciekawe świadectwa 
o tem, że kupcy gdańscy bezpośrednio prowa* 
dzili handel z Anglją. T ak znam y sprawę kup* 
ca gdańskiego W aw rzyńca Fentzla, k tó ry  spro* 
w adzal znaczną ilość srebra przetopionego, oraz 
sukna grubego, zwanego krakowskiem.

N ie w chodzą w zakres pogadanki dzieje East* 
land Com pany i dzieje składu w Elblągu, dzieje 
żeglugi narew skiej, k tóra otwierała Anglikom 
bram y na rynek moskiewski.

W  G dańsku A nglja zam ieniała swe towary» j J°w Ych.

prem jer augielski Lloyd G eorge za stosowną, 
aby zasiąść do stołu konferencyjnego z wysłań* 
nikiem rabusiowskich sowietów rosyjskich p. 
Krainem, dla omówienia spraw gospodarczych . . .  
Jest dalszym objawem  znamiennym* że dzienni* 
ki niemieckie gdańskie pomówiły angielskie 
czynniki, działające na terenie M oskwy, o roz* 
szerzanie świadomych fałszów o rzekom ych suk* 
cesach bolszewickich, a porażkach naszych. Te 
narady ostatecznie .zostały zaniechane na pro* 
test rządu francuskiego. Trudno się oprzeć jed* 
nak wrażeniu, że nawiązywanie związków go* 
spodarczych z bolszewikami byłoby dla naszej 
arm ji niczem innem, jak uderzeniem sztyletu 
w pleci".

W iem y dobrze, gdzie szukać naszych wrogów 
Są to  giełda, lord CeciI, i czynniki Ligi N arodów , 
k tóre spiknęły się na intrygę przeciwpolską.

Te żywioły stale pracują na naszą szkodę. 
G órują prądy  żydowskie. Jest to robota dla kró* 
la pruskiego.

Przez dwa lata nieomal przyglądała się koali* 
ej a jaknajspokojniej w święcie nasyłaniu maso* 
wemu broni, amunicji, instruktorów  z Niem iec 
na front bolszewicki. Dziś tej robo ty  zeszedł 
krw aw y plon. N iem cy z całą czelnością w Gdań* 
sku w ypow iadają swe zdanie o uderzeniu na Po* 
laków. D okładniejsze zbadanie gdańskich sto* 
sunków w ykazałoby te robotę tajną, k tó ra  się* 
ga tak terenów polskich, jak terenów  plebiscy*

jak  płótno cienkie na surowce i płody rolne 
z Polski i Rosji. Pośrednikam i byli Gdańszcza® 
nie, k tó rzy  w  ten  sposób na obszarze gdańskim 
łączyli dw a narody o zupełnie obcej naturze.
Zbliżały się tu dwa obce światy, dwa odm ienne 
św iatopoglądy „narodu w yspiarzy“ z zimnym 
a w yrachow anym  tem peram entem , przydatnym  
do kalkulacji we w szystkich sprawach kupiec*
kich —* a narodu o szerokim rozmachu; ducha _ ____ __  __ _
ze swoją wrażliwością, ze sw ojem  tkliw em  przy* przyłączyć się do protestów  zanoszonych przed
wiązaniem do religji i ziemi, pełnym  fantazji, 
a i łatw o ulegającym złudzeniom, a jednak  bit* 
nym, pielęgnującym’ od kolebki swe tradycje  ry* 
cerskie.

W  bitw ie pod M aciejowicami nastąpiła wpra* 
wdzie fatalna porażka, lecz w ojsko polskie zy* 
skalo dobrą sławę. „Bataljony m uszkieterskie“ 
Działyńczyków  legły co do nogi, a linia ich ró* 
żowych rabatów  i żółtych naram ienników  na po* 
bojow isku świadczyła, że nie ustąpili kroku — 
tak pisał jeden z historyków  w „D ziejach Naro* 
du Polskiego“. Bohaterskie walki husarii naszej 
okryły naród  sławą wszechświatową. D ziś woj* 
ska polskie nad  Dźwiną i D nieprem  staczają 
walki z licznemi arm iam i bolszewików.

Jest zajm ującym  szczegółem, że tę  chwilę, gdy 
na dalekich rubieżach wschodu, gdzie dawniej 
staw ały  nasze słupy graniczne, nasz żołnierz 
stawią opór napływow i idei przew rotu, uznał

W  oświetleniach codziennie w ystępujących 
wrogo przeciw Polakom Niem ców  gdańskich 
i wobec tak  w yraźnych w yrazów  złowrogiego 
ku nam usposobienia ludńości gdańskiej, niewy* 
tlóm aczoną się w ydaje obojętność władz okupa® 
cyjnych Anglji, dla naszych spraw  politycznych 
nie okazyw anie żadnego zainteresowania.

N a Sejmie W ielkim staw ał poseł angielski 
rzędzie z posłam i państw  nam  wrogich, byw

B Y Ł O

Sejm przez dyssydentów  polskich przeciwko 
rzekomemu uciskowi religijnemu, choć ta  cala 
sprawa była tylko płaszczykiem  dla zamiarów 
zaborczych, które wówczas nabierały coraz wy* 
raźniejszej formy, a podpisów  pod protest ze® 
brano w całej Polsce 233!

A nglja w imię zagrożonej cywilizacji chwy* 
ciła za oręż. N ie wahała się rzucić na szalę wy* 
padków  swej m ocy w obronie swego1 małego 
kraju  — a z całą energją prow adziła w ojnę aż 
do ostatecznego zwycięstwa.

Przy ocenie spraw  naszych i dzisiaj zaj* 
mu je  stanow isko ostrożne i w yczekujące. Je* 
żeli dla chwycenia za broń decydow ały dla. 
rządu angielskiego pobudki szlachetne, ujęcie 
się za obcą krzyw dą, to w tem  odezwaniu się 
uczuć hum anitarnych należy odszukać ten  wą* 
tek  ideowy, k tó rv  jest odpow iednikiem  naszej 
ideologji. Dr. Mieczysław Jankowiak.

Przed rozstrzyg n ięciem  *  sprawie 
Śląską C e s z y l i s K e p .

Sprawa Śląska Cieszyńskiego, k tó rej przebieg 
groził nami kilkakrotnie w ojną z Czechami, we* 
szła w stan  ostatni, k tó ry  praw dopodobnie za* 
kończy się pokojow o i zgodnie dla obu stron* 
Jak  wiadom o, Czesi opierali swe żądania co do 
Cieszyńskiego na podstaw ie praw  historycz* 
nych i konieczności gospodarczych, kiedy Pol* 
ska w ysuw ała zasadę narodowościową, twier* 
dząc, że lud Śląska Cieszyńskiego, w znacznej 
części polski, pragnie przyłączenia do Polski 
i opierając się na  tem , domagaliśm y się plebis* 
cytu. G dy plebiscyt został ogłoszony, sta ł się 
Śląsk C ieszyński widownią walk ludności cywil* 
nej i bojów ek czeskich, zorganizowanych z żoł* 
nierzy czeskich w  przebraniu cywilnem.

N astąp iły  sławne na św iat cały rugi czeskie, 
k tó re  zakończyły się wyrzuceniem  tysięcy ro* 
dżin polskich, przew ażnie górniczych, z ich da® 
w nych siedzib. N ie było niemal dnia, by w Cie* 
szyńskiem  krew  się nie lała, a w zburzenie urny* 
słów stało się tak  silne, iż o plebiscycie w tych 
w arunkach nie było mowy. Polska nie mogła 
zgodzić się na przeprow adzenie plebiscytu 
w czasie obecnym, Czesi zaś, pragnąc przynaj* 
mniej zachować pozory słuszności swej sprawy, 
domagali się natychm iastow ego przeprowadzę* 
nia głosowania. O statecznie jednakże i państw a 
zachodnie zrozum iały, iż o plebiscycie w wa* 
runkach obecnych netowy być nie może, i że ple* 
biscyt ten  naw et w; razie jego przeprow adzenia 
nie byłby w danym  w ypadku uznany przez Pol* 
skę łub Czechy. T o  też porzucono m yśl gloso* 
wania ludowego, a zaczęto się rozglądać za in* 
nem wyjściem! z trudnego położenia.

N ow e postanow ienie w tym  kierunku przy* 
śpieszyło ustąpienie cieszyńskiej m isji koalicyj* 
nej, k tó ra  w całości złożyła swe m andaty, tak, 
że ostatecznie zwrócono się urzędow o do króla 
belgijskiego z prośbą o rozstrzygnięciu spraw y 
przynależności Śląska Cieszyńskiego.

Jak  donoszą ostatn ie wiadomości, król belgij* 
ski zgodził się na| przyjęcie zaszczytnego ale 
i niezm iernie trudnego obowiązku sędziego 
w sprawieCieszyńskiego. Ponieważ zaś obie in* 
teresow ane strony  oświadczyły gotowość uzna* 
nia jego wyroku, je s t nadzieja, że spraw a Śląska 
Cieszyńskiego będzie załatw iona pokojowo.

Z obszarów plebiscytowych.
Odznaczenie b. burmistrza Olsztyna.

PAT. Z Piławy (Pillau) donoszą: Były bur* 
m istrz olsztyński dr. Zuilch, usunięty z Olszty* 
na i obszaru plebiscytowego przez kom isję mię* 
dzysojuszniczą za znieważenie godła nolskiego 
m ianow any został przez rząd niemiecki dyrekto*

w Polsce głucho, smutno, mroźno, — każdy cddech 
ewefcodcy Womit kat nasz i dzieci naszych drijszye'el.
Kark w jarzmią, bezwładas diońirdza na mieesaoh.
1522

J E S T
B Ę D Z I E

Polska na wzór B eg ji jednym kwitnącym ogrodem 
jedną siecią kanałów, dróg bitych i żelaznych, jednym 
lasem dymiących kominów, Ojozyeną bogatych i 

zadowolonych obywateli.

w P cis es dzisiaj słonecznie, radośnie i jasno. Wolne 
ręce rwą sią do praey. A ziemia z kajdanów rożka 
t» czeka, by ją obdsó, by na niej budować

jeżeli każdy Polak i każda Polka wszystkie ruchome
kapitały u m i e ś c i

P o ż y c z c e  w O d r o d z e n i a  P o l s k i !



rem  kom unikacji m orskiej przeznaczonej do 
przewozu upraw nionych do plebiscytu Niem ców ' 
z N iem iec do Prus W schodnich.

Rozwiązanie Kriegervereinow.
PAT. Z  K łajpedy donoszą: Jenerał O dry  roz» 

wiązał w szystkie niemieckie Krieger verein y na 
całem tery torjum  K łajpedy.

Sąd koalicyjny w  Opolu.
Bytom, 16. VI. PA T. D nia 15 bm. rozpoczął 

w Opolu sw oje urzędow anie nadzw yczajny sąd 
koalicyjny. Pierw szą rozpatryw aną spraw ą by* 
ło znieważenie godła polskiego na konsulacie poi» 
skim w Opolu przez N iem ców  i wykroczenia 
przeciw  wojskom francuskim  przy tym że konsu* 
lacie. Sąd skazał jednego z oskarżonych na 15. 
a drugiego na 10 dni więzienia. W  tymi samym 
dniu skazał nadzw yczajny sąd koalicyjny 2 in= 
nych Niem ców na kary  pieniężne za prowoko» 
wanie żołnierzy francuskich.

P n s f M  pettyesny
Dzien/iik francuski o Cieszynie.

Paryż, 15. VI. PA T. A jencja  Havasa. „Jour* 
nal des D ebats“ ogłasza obszerny artykuł, po* 
święcony kw estji cieszyńskiej. D ziennik oświad» 
cza, że nie je st rzeczą Francuza w ypow iadać po* 
głądy którejkolw iek ze stron zainteresow anych 
w tej przeklętej sprawie, k tó ra  m oże wywołać 
groźbę dla pokoju europjskiego. Krótkowzrocz» 
ność sojuszników^ zaostrzyła jedynie sytuację. 
Pismo w yraża zadowolenie z deklaracji m inistra 
Patka, stw ierdzając, że spraw a jest obecnie ja* 
sno postaw iona. M inistrowie Patek i Benesz wró» 
cą do swych krajów  celem spow odow ania decy* 
zji. W  sprawne cieszyńskiej leży kw estja  poko* 
ju europejskiego i spraw a zaopatrzenia Europy 
środkowej wr węgiel.

W rażenie listu Lenina w Angłji.
Angielski m inister w ojny Churchill ogłasza w 
„Evenings N ew s“ artykuł, w którym  odpow iada 
na list Lenina, w ystosow any do robotników  an­
gielskich. Lord Churchill oświadcza, że dyktatu« 
ra bolszewicka o tw arła wreszcie oczy na to, co 
się dzieje w Rosji naw et tym  ludziom, k tórzy 
m ają co do tego pewne złudzenia. Lenin znisz* 
czyi republikę rosyjską, rozw iązał parlam ent, po« 
zbawił kraj zw ycięstwa i pokoju  oraz wolności, 
przypraw ił Rosje o głód, w yludnił m iasta i zruj* 
no wał przem ysł i rolnictwo w Rosji. Jeden 
Z dzienników francuskich donosi, że list Lenina 
w ywołał w angielskich kołach robotniczych jak 
najgorsze wrażenie.

N iem cy nie grożą Polsce.
„D eutsche Ałlg. Z tg .“ odpow iada na w stępny ar« 
tykuł paryskiego „Tem psa“, k tó ry  stwierdził, że 
wałki m iędzy Rosją a Polską są w yrafinow anym  
m anewrem  niemieckiej polityki. A tak i bolsze« 
wickie są ty lko częścią planu rewranżu pruskiego 
sztabu jenerałnego wobec Francji i Polski.

„Deutsche A lig. Z tg .“ uważa te podejrzenia 
za niesłuszne i oświadcza, że Polska je st zagro« 
żona obecnie tylko od strony  sowietów rosyj« 
skich.

O  am unicję dla Polski.
Londyn, 16. VI. PA T. Jeden z posłów zain« 

terpelow al na ostatniem  posiedzeniu Izby, gmin 
rząd, czy praw dą jest, że angielskie fabryki bro« 
ni wysłały do Polski swych przedstaw icieli ce« 
lem otwrarcia tam  fabryk amunicji. Odpowiedź 
rządu stw ierdza, że rzeczone firm y w ysłały do 
Polski istotnie swych przedstawicieli, o zamia« 
rach ich jednak  rząd nic nie wie.

W  spraw ie rozbrojenia Niemiec.
O m aw iając odpow iedź Lloyd Georgea na inter« 
pełację w sprawne rozprojenia N iem iec, pisze pa« 
ryski „Le T em ps“, ż F rancja  ma zupełną słusz« 
ność, domagając się zupełnego rozbrojenia Nie« 
mieć zgodnie z trak ta tem  wersalskim. O d  tej 
kw estji zależy przyszłość trak tatu . Jesteśm y 
szczęśliwi, pisze „Tem ps“, że naród  i rząd an« 
gielski zgadzają się z Francją co do tego punktu.

Z drugiej strony „Berliner T ageblatt“ zazna« 
cza, że N iem cy wysiały do Paryża notę, w kto« 
rej proszą o przedłużenie term inu zatrzym ania 
200 000 arm ji do 10«go października. N o ta  ta, 
pisze „Tem ps“, najlepiej charakteryzuje politykę 
niemiecką.

O opuszczenie A lbanji.
Paryż, 16. VI. PAT. Havas. „Journal des 

D ebats“ dow iaduje się z Rzymu, że socjaliści 
w łoscy dom agają się zupełnego opuszczenia Al* 
banji przez w ojska włoskie.

O śmierci Kołczaka.
Paryż, 16. VI. PA T. Jenerał Janin, główny do* 

w ódca w ojsk sprzym ierzonych na Syberji, przy* 
był ze swoim sztabem  do M arsylji. Zapytywa* 
ny  w spraw ie okoliczności, jakie spowodow ały 
upadek i śmierć K ołczaka oświadczył jenerał Ja* 
nin, że K ołczak nie mógł się już posuwać dalej, 
że nie m ężna m u było  udzielić też żadnej po* 
mocy. Z e w szystkich stron był otoczony przez 

bolszewików.

N ow e typy  pożyczek państw ow ych.
- PA T. „Petit Parisien“ notu je pogłoskę, że 

sfery finansow e francuskie i rząd francuski za* 
ję te  są obecnie w ypracow aniem  różnych typów  
pożyczek państw ow ych, a mianowicie pożyczki 
3*procentowej , wolnej od wszelkich podatków  
obecnych i przyszłych, a m iędzy innemi i od 
podatku dochodowego. Inny typ pożyczki sta* 
nowiłby typ pożyczki prem jow ej, k tórej cią* 
gnicnie odbyw ałoby się co tydzień.

1 w Stanach Z jednoczonych brak  cukru.
A gencja H avasa donosi z W aszyngtonu:
Rząd am erykański zam ierza wydać zakaz 

wywozu cukru, aby zapobiedz grożącemu 
w Stanach Z jednoczonych głodowi cukrowemu.

Ciągłe jeszcze Krasili.
PA T. W edle doniesienia „Journal des De* 

bats“ stały  kom itet ekonom iczny najw yższej ra* 
dy E nten ty  nie ustalił do tąd  term inu spotkania 
z Krasinem. Również na ostatniej konferencji 
Lloyda G eorge‘a z K rasinem  nie powzięto żad* 
nej decyzji.

Z brojna interw encja przeciw  bolszewikom ?
PA T. Z Londynu donoszą pod datą  16 bm.: 

W czoraj odbyło się posiedzenie R ady Ligi Na* 
rodów, na k tórem  zastanaw iano się nad  spraw ą 
ew entualnej zbrojnej interw encji z pow odu na* 
padu bolszewickiego na Persję.

S traty  Francji w w ojnie światow ej.
PA T. Paryski „M atin-* ogłasza urzędową 

s ta tystykę m inisterstw a w ojny, z k tórej wynika, 
że Francja straciła w czasie wielkiej wojny 
1,362.872 ludzi w zabitych, w tern 361.854 prze* 
padłych bez śladu.

(Jak wiadomo, stra ty  w szystkich państw , któ* 
re prow adziły wojnę, dochodzą do 8 m jljonów 
ludzi. Straszna ta  cyfra świadczy o okropnych 
skutkach wojny, k tó ra  oby w dziejach ludzkości 
więcej się nie pow tórzyła. Do tego- zmierza wła* 
śnie działalność Ligi N arodów . Przyp. R e d ..

S p raw y  polskie.
Przesilenie trw a w dalszym  ciągu.

PA T. „K urjer W arszaw ski“ z 16 bm. dono= 
si: Jak  do tąd  Skulski nie przystąpił jeszcze d ° 
pertrak tac ji ze stronnictw am i. Wstępem, do 
tych konferencji będzie konferencja z prezy* 
djum  klubu N arodow ego Zw iązku Robotni* 
czego.

Pochwała bytom skiego pułku.
Polska A gencja Telegraficzna (PA T.) dono* 

si z Bytom ia pód datą 16 bm.:
Polskie pism a górnośląskie donoszą o udziale 

pułku bytom skiego w ostatnich w alkach na 
froncie bolszewickim. Pułk ten otrzym ał rozkaz 
przełam ania frontu bolszewickiego i wywiązał 
się świetnie z tego zadania. Brawurowym ata* 
kiem przełam ał on linję nieprzyjacielską, zdo* 
byw ając liczne karabiny m aszynow e i wielkie 
zapasy m aterjału  wojennego.

D ow ództw o brygady wyraziło z tego pow odu j 
pułkowi bytom skiem u pochwałę, podkreślając ł 
przedew szystkiem  waleczność trzeciego bata* ] 
Ijonu. |

D owództw o pułku bytom skiego ogłasza w tej | 
sprawie w pism ach polskich górnośląskich nastę* j 
pujący kom unikat: Z  rozkazu N aczelnego Do* 
w ództw a został w ysłany bytom ski pułk strzel* 
ców na obronę Rzeczypospolitej, zagrożonej 
przez hordy  bolszewickie. Z  ochotą poświęcił 
pułk swoje siły, by krw ią przelaną zapewnić 
Rzeczypospolitej granice i dowieść przed  świa* 
tem, że już teraz Ślązacy gotowi sa umrzeć za 
Polskę. Bohaterskim  atakiem  przerw ał on front 
nieprzyjacielski i przepędził bandy bolszewic* 
kie. Zw ycięstw o zostało jednak okupione 
krwią. Poległo kilkunastu śląskich bohaterów, 
k tó rzy  dowiedli swojem męstwem, że węzły łą* 
czące G órny  Śląsk z Polską są silniejsze od 
śmierci. Cześć tym , których m ęstwo było  przy* 
kładem  dla ich braci w szeregach i w domu.

Polacy w W estfalji i N adrenji glosują na 
polskich kandydatów .

PAT. W ychodźcy polscy w W estfalii i Nad* 
renji dali przy ostatnich w yborach do parła* 
m cntu niemieckiego dow ód żywotności, oddając 
sw oje głosy na polskich kandydatów . W ynik 
głosowania w czterech okręgach je st następują* 
cy: W  M onasterskiem  padło głosów polskich 
15,362, w A m sberskiem  28,586, w_ DiissełdoH* 
skiem 6045, w K reefeldzkiem  10,695. N ie prze* 
prow adzono w praw dzie żadnego kandydata  poi* 
skiego, ale na to nie liczono bynajm niej, miano 
tylko na uwadze obliczenie głosów polskich, 
potrzebne do pracy organizacyjnej i obliczenie 
szans przy w yborach kom unalnych i robotni* 
czych.

Wiadomości potoczne
K A L E N D A R Z  na niedzielę, dnia 20 czerwca: 

Juljanny panny.
Słońca wschód o g. 3 39, zach. o g. 8 24. 
Księżyca wsch. o g. 8 47, zach. o g. 10 38.

— Szanownej Publiczności G dańska i okolicy 
przypom inam y zabawę Sokołów, k tó ra odbędzie 
się jutro, w niedzielę, dnia 20 bm. w ogrodzie 
pani Steppuhn w Sidlicach. Program  jest tak 
obfity i urozmaicony, że każdy niewątpliw ie się 
zabawi. Spodziewać się zatem  należy, że każdy 
ź Rodaków  podąży w  niedzielę do Sidlic i speł* 
ni zarazem  tem  samem ten mały obowiązek po* 
parcia bratniej drużyny Sokolej.

— K arty  na  chleb i m ąkę w ydane zostaną 
tym  razem za oddaniem  głównej m arki nr. 182.

— Zw racam y uwagę na  ogłoszenie urzędu dla 
środków  oyałowych (Brennstoffam tu) dotyczą* 
ce zm iany w zaopatryw aniu w opał dla całego 
W olnego M iasta G dańska. Z e względu na waż* 
ność rozporządzenia zaleca się zwrócić baczną 
uwagę na poszczególne ogłoszenia, k tó re  umie* 
szczone są w dzisiejszym  num erze i znajdow ać 
się będą także w numerze jutrzejszym .

— W  dzisiejszym  num erze gazety podana 
jest żywność, k tó ra w ydana zostanie w sobotę 
i na początku przyszłego tygodnia.

—• Jak  się dow iadujem y z dobrze poinformo* 
wanej strony, toczyły się układy m iędzy zastęp* 
cami G dańska a m inisterjum  państw a niemiec* 
kiego (Reichsw irtschaftsm inisterium ) celem za* 
bezpieczenia dostaw y obuwia dla ludności gdań* 
sklej. Przy układach tych obstaw ał rząd berliń* 
sski za tem, że może dostarczyć tylko pewną 
ilość obuwia dla W olnego M iasta. Ó w iększych 
dostaw ach mowy być nie może. W obec tego Ii* 
czyć się trzeba będzie w przyszłości z możliwo* 
ścią zaprow adzenia na nowo kartek  czyli t. zw. 
Bezugsscheine na obuwie.

Wiadomości telegraficzne
K om unikat Sztabu Jenerałnego W ojsk  Polskich.

W arszawa, 17.VI. PAT. N a froncie północnym  
m iędzy jeziorem  Szado a jeziorem  Jelnia od* 
działy nasze po zaciętych walkach posunęły się 
naprzód, zajm ując m iejscowości Szadje, Muraw;* 
śzczyznę i Okuniewo. W  rejonie jeziora Moszu* 
szoł odparto  atak  bolszewicki na południe i na 
zachód od Czarnobyla. N a  łinji rzeki U szy 
trw ają  zacięte wałki. O ddziały nasze w yparły 
nieprzyjaciela za rzekę W ereśnię. Zaw dzięczając 
planowym  manewrom naszej piechoty i jazdy 
otoczyły one i rozbiły w rejonie Radom yśla jed* 
ną z dyw izji konnej arm ji Gudiennego. Zdobycz 
nasza wynosi 800 jeńców, 2 arm aty  i 600 wozów 
taboru. — Szef oddziału operacyjnego naczelne* 
go dow ództw a Stachiewicz, pułkownik sztabu je* 
neralnego.

Żebrania Towarzystw
odbędą *ią:

w G dańsku: Zebranie mężów zaufania i zarzą* 
dów Z jed. Zaw. Polskiego i N. Z. R. w nie* 
dzielę, 20 _bm. o godz. 4 przed poi. w lokalu 
p. Kubickiego, am Brausenden W asser 5. 

w G dańsku: N adzw yczajne zebranie Tow. „Jed* 
ność“ w poniedziałek, 21 bm., o godz. 7 wiecz. 
w Ochronce przy Poggenpfuhl 11. Porządek 
dzienny je st następujący: 1. W ybór zastępcy 
prezesa; 2. Sprawa zabawy; 3. Kasa pogrze* 
bowa.

w Oliwie: Z jedn. Zawód. Polsk. w sobotę, 19 
bm. o godz. wiecz. na sali p. Drzewickiego, 

w Oliwie; w niedzielę, 20 bm. zaraz po naboż. 
w Refektarzu zebranie Tow. Lud. „Jedność“.

N akład d druk „G azety  G dańskiej“ Tow. A kc' 
w G dańsku pod kierownictwem  Jana Kwiatków* 
skiego w G dańsku. Z a redakcję odpow iada Hen» 

ryk W ieczorkiewicz w  Gdańsku.

B & f t a n n t m a o i i u t t g
über die V ersorgung der Schiffahrt 

m it Bunkerkohlen
im G ebiete der Freien S tad t Danzig.

A uf G rund der V erordnung vom 9. April 
1920 über die Errichtung eines Leucht* und: 
B rennstoffversorgungsverbandes Danzig, sowie 
auf G rund der §§ 1, 2 und 6 der deutschen 
B undesratsverordnung über Regelung des Ver* 
kehrs m it Kohlen vom 24. Februar 1917 (Reichs* 
gesetzblatt 167) und der §§ 1 und 7 der Bekannt* 
machung über ( die Bestellung eines Reichs* 
kommissars für die Kohlenverteilung im Deut* 

sehen Reiche vom 28. Februar 1917 (Reichs* 
gesetzblatt 193) der V erordnung über A uskunftss 
Pflicht vom 12. Juni 1917 (R eichsgesetzblatt 105) 
sowie der §§ 12, 13, 14 und 17 "der Bundesrats* 
Verordnung vom  25. Septem ber und 4. Novem* 
her 1915 über Errichtung von Preispriifungs* 
stellen, sowie der späteren A bänderungen und 
der Versorgungsregelung (Reichsgesetzblatt 607 
ff und 728 ff) w ird bestim m t:

§ L
Bunkerkohle . darf im G ebiete der Freien 

S tad t Danzig nur auf G rund von Bezugsscheinen 
des Leucht* und Brennstoffam tes als O rgan des 
Leucht* und ’ Brennstoffversorgungsverbandes 
der Freien S tadt D anzig geliefert werden. Die 
A usfertigung für Bezugsscheine erfolgt für See» 
schiffe in jedem! einzelnen Bedarfsfälle, Für 
Fluss* und Bugsierdamjpfer, sow eit sie im Ge» 
biete der Freien S tad t D anzig beheim atet sind.
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Adres telegraf i oany ,,P « lk o b a iik « »  Telefon nr. 1600.

P olsk i Bank Kom isowy
Tow* Ako.

— ~ —  — Oddział Gdański. —
L a n g g a t s e  371

Centrala: Poznań; ul Gwarna 19.
Oddziały: Warszawa, Widok 14.

Lodź, Przejazd 40,

II

I860
ODiDEIAŁ: kolonjalno apoiywciy,

„ ohemięsno drcgaryjny
„ żelaza i matnrjałów b«dowianych,
„ inżyniersko tecŁnięzny
„ włóknisty
» riemiopłodów i słomy.

IMPORT i EK SPO R T towarów kolonialny** i spożyweiych.
POŚREONICTW O w zakopie i sprzedaży posiadłoś« gospo- 

darekith, terenów, domów, fabryk lt<ł.
Z A K U P i  SPR Z E D A Ż  not polskich.

PRZY JM U JE snbskrypaję na Państwową Pożyczkę Polską.

Gatry, Piły, Maszyny stolarskie
or .i całkowite urządzenia TARTAKU i STOLARNI 
POLSKA BUDOWLANA SPÓŁKA AKCYJNA.
Oferty pod adresem. W A R S Z A W A ,  "lica NOWY ŚWIAT ar. 38. 

P O L S K A  B U D O W L A N A  S P Ó Ł K A  A K C Y J N A . »1523

W nooy z 15 na 16 czerw­
ca rb. skradzion o  m i 
t łąki jżsno - kasztanowego, 
3»lstnlsgo wałacha, wlskośoi 
1.40—1.75, z małą gwiazdą, 
fo odzyskanie tegoż wyzna­
czam 1 0 9 0  a tk . n a g ro d y .  
ANTONI OHL, ROZEMBERK 

erg b Langenau 
Kr. Daaz. Höh»), 1544

iwo Ogłoszenie.
Dla powracalaoTCh Polakó*
z A unervki 40u m g n a ile p
3zej podolskiej ziemi wa

U*HXX*Un*X *K* XXKX*KX

Każdy - znawca
pali

Ł e g i o n k ę é é
99

tabaką, a zagranicznego tytnnio w pankach
p o m k . 5 ,— d e t a l f o z ia  » p r z e d n i

wssądiie do nabycia pp. kupców proszą 
iądsó wprosi ofertą. 1099

Juljaa Król,
fabryka tabaki, hurtownia tytani 

H d sż sk  — W r z o s z c z ,  Taubenweg 4.

M  
U 
U u u n
X

u u M M U M m n m M w m t M u m m n

Mam do oddatda
30 000 klg.

«Bchodniej Małopol««», pa­
łające sie oo ntworzeaia
to lo a u  poi»m«3. n a  pa rce
acie, folwark hezbndrnkow
>ie b liskość i łatw ość n a b y ­
cia m a ta ry a lo w  
aycd,

bneowla*
łU sl. ed »taoji, 7 ki.

■d kościoła polsSiege Wia-
soinoś*! BryKczynski, Stanisła­
wów, Lipowa lUU. Małopolska.

P o ls k ie le k c je
Polka udziela

nauki
(consistens fett) 

excimsivO po bard to prar 
ntąpnej cenie. 1553

R.Barelkiw skl, K m . A k c ® “  j e “ £ « £
GDAŃSK, Haumarkt 5 f  II o*etrn. 1543

„ A T E L I E R
ó) dobrre

nań M O R Z E M “
Mój dobrre zjprowsdzony s»ki«d f)togr»ficz*y w Pusku 
natychmUst do sprzedani*. Nadzwyczaj korzystne położenie, 
bez konkurencji, powiększeń a w domu. C*na 85000 rok. 
w pchktet walacie z* gotówką. W razie jsżel! nabywc* n'e 
będzie fichowcem go law jestem obmafemió ga z wś «elkimi 
pracami »chodzącymi w zakres branty. Piśmienne zgłoszenia 
przyjmuje.

T tiiir a u , fotogrsf, P a o k  (P o m o r z e .)

N. Kalinowski i Sp.
Przedsiębiorstwo budowlane

G D A Ń SK , Poggeupfafal nr. 36.

Poleoa eią do wszelkich nowych robót, jako te* 
prsebndiwania, reparacji, prao betonowych, 

żelbetonowych i ziemny eh i&09
----------- Kosatorysy bezpłatnie.

Bank Ludowy
Tow. z aiagr. p.

m G d a ń s k u ,  Jo p in p s s i nr. 4 7 .
TELEFON 1956 Poczta konto ezokowo 943,
Przyjmuje kapitały wszelkiej wysokości na do­
godnych warunkach i udziela pożyczki na hipo­
teki i weksla. Otwieramy konta czekowa rachun­
ki bieiąeące i uskuteczniamy wpłaty zamiejscowe- 
Pośredniczymy w zakupi# i sprzedaży papierów  
warteśoiowych. Inkasujemy weksle i o»esa. ¿a- 

mieniamy kupony i pianiądze zagraniczne.
Adres: BANK LUDOWY, GDAŃSK.

Bank Kaszubski w  Wejherowie
Przyjm ujem y oszczędności i udzielam y po* 
życzek. Regulujem y hipoteki. O tw ieram y 
rachunki bieżące i uskuteczniam y w płaty 
zamiejscowe. Pośredniczym y w zakupnie 
i sprzedaży papierów w artościow ych (fand* 
bryfów). Inkasujem y weksle i czeki. Za* 
mieniamy kupony i pieniądze zagraniczne.

A dr: Bank Kaszubski E. G . m. u. H., Wejherowo.
Tel. 1229. Pocztowe kon to  czek. w  G dańsku 4482

r s F i  i œ j g i j i » = a = i  i f i g g i r

Bank Kupioctwa Polskiego
— ====™ Oddział Gdański 11

O T W A R C IE
dnia 21 czerwca 1920 r. we własnym domu uliea Grosse Wollwebergasse 31.

Adras tslegr.s „Bankapol11. 
Telefon 967.

Peoztewe konto ozekowe fiiSańtk 7802, 
Żyrc konto w Benku Rzeszy.

Centrala: WARSZAWA.
=j O d d z i a ł y :  Borysław, Dębice, Gorlice, Jarosław, Kraków, Lublin, Lw ów , Łó d ź,

Now y Sącz, Przem yśl, Sanfbór, Sanok, Siedlce, Stanisławów.

Wykonuje wszelkie czynności wchodzące w zakres banku.

Kapitał akcyjny lOO OOO OOO marek.

1



Dodatek „Gazety Gdańskiej“ do nr. 140.
Niemcy o Polsce.

R zadko napotykam y w prasie niemieckiej 
zajm ującej się kw est ją  polską na glosy rozsad* 
ne, nie przepojone jadem  fanatycznej ku  nam 
nienawiści oraz chęcią podjudzania opinji pub li* 
eznej przeciwko organizującem u się i pomyślnie 
rozw ijającem u się państw u polskiemu. Codzien5 
nym  pokarm em  duchowymi, jakim  gazety nie* 
mieckie karm ią swych czytelników, to  fałsze, 
oszczerstwa i hjobow e w iadom ości o naszych 
niepowodzeniach.

Czując się w obow iązku w szechstronnie im 
formować czytelników  o tern, co mów ią o nas 
i o państw ie polskiem obcy, pow tarzam y poni* 
żej za „G azetą Ludow ą“ niektóre w yw ody 
Niem ca, Dr. rer. poi., Dr. phil. nat. Büschel 
z Bonn, zaw arte w porannem  w ydaniu „Kölner 
T ageb latt“ z dnia 30 maja.

Polska, k tó ra pow stała dzięki katastrofie 
trzech państw  zaborczych, od samego początku 
walczyć musiała z niesłychanem i trudnościam i; 
podczas w ojny europejskiej w yssaną została 
przez w szystkie państw a w ojujące. N ie było fi* 
nansów ani adm inistracji, ani w ojska, zato po* 
tężny nieprzyjaciel na w schodzie oraz zupełnie 
zniszczona gospodarka; fabryki doszczętnie 
wypróżnione, bez surowca, szczególnie po wię* 
kszych m iastach liczne szeregi bezrobotnych, 
bolszewizm nietylko na granicach, lecz również 
w ew nątrz kraju silnie propagow anyn przez ży= 
wioły niepolskie. T ak  na ogół przedstaw ia się 
położenie, k tóre było daleko beznadziej niej sze, 
aniżeli sytuacja Niem iec w  listopadzie 1919 r.

Mimo w szystko panuje spokój i porządek, 
a państw o polskie na silniejszych stoi podsta* 
wach aniżeli niemieckie. Polska stw orzyła silną 
arm ję i pobiła wojska bolszewickie, czego doko­
nać nie zdołali carscy jenerałow ie mimo usilnej 
pomocy ze strony  ententy.

Państw o polskie je st zorganizowane, mimo, 
że był ogrom ny brak  w yszkolonych urzędników, 
ponieważ Prusy i Rosja Polaków  trzym ali zda* 
la od adm inistracji. W ydano konsty tucję oraz 
ustaw y z dziedziny socjalnej na nailiberalniej* 
szej a także mniejszości narodow e uwzględnia* 
jącej ich podstaw ie. W  Polsce, jak  i w innych 
państw ach słowiańskich uchwalono podział 
wielkiej posiadłości. To, co dotychczas stworzo* 
no, świadczy o w ybitnych zdolnościach kierują* 
cych mężów oraz o dobrych p a ń s t w o w o* o b y * 
w atelskich zaletach narodu polskiego

Jaką więc jest przyszłość Polski? Istnienie 
jej jako państw o jest niewątpliw ie zapewnione, 
a granice z r. 1772 m niejwięcej odzyska. Tern5 
samem Polska obejm ow ać będzie przestrzeń 
600,000—700,000 kilom etrów  kw adratow ych i bęs 
dzie —■ obok Rosji największem  państw em  Eu* 
ropy. Przy właściwym Polsce silnym wzroście 
ludności Polska m niejwięcej w 25 latach prze* 
wyższy pod względem zaludnienia prócz . Rosji 
w szystkie państw a europejskie, a więc również 
Niem cy, Francję i Anglję. Tern' samem Polska 
stanie "się czynnikiem  politycznym  pierwszej 
klasy, tern więcej, że Rosja nigdy nie zdoła wy* 
leczyć się z ran, k tó re zadał jej bolszewizm. Po* 
pularność Rosji je st zniszczona i może na nowo 
pow stać tylko dzięki obcej inteligencji i olbrzy* 
miemu obcemu kapitałowi. Polska będzie najpo* 
tężniejszem  państw em  na wschodzie, tak  jak  
już raz w wieku XVII. Bardzo słabe państw a 
ościenne, mianowicie Litwa, nie wchodzą obok 
Polski w  rachubę. Polityka niemiecka powinna 
się z tern liczyć na  każdym  kroku.

Pod względem gospodarczym Polska odegra 
w ybitną rolę jako kraj agrarny, przem ysłowy 
i tranzytow y.

W  samodzielnej Polsce rolnictw o przejdzie 
przy w zrastającej liczbie ludności i-p o  podziale 
wielkiej w łasności ziemskiej z gospodarki eksen* 
tyw nej do intensyw nej, co wymagać będzie wies 
le nawoziiw sztucznych oraz maszyn. O tw iera 
się zatem  dla przem ysłu niemieckiego wielkie 
pole zbytu. W  Kongresówce odpowiada’ przecię* 
tna wyrdajność hektara w ydajności jego 
w N iem czech z 1870 roku. P rzy wzmożonej in* 
tensyw ności i rozdrobnieniu warsztatów" pracy 
N iem cy wchodzić będą w rachubę jako od* 
biorca nadm iaru polskich produktów  rolnych. 
W ydajność da się śm iało podwoić, gdyż rozległe 
przestrzenie będzie możn«. oddać świeżo pod 
uprawę.

W  bogactw a mineralne je st Polska bogato 
zaopatrzona. W  Zagłębiu D ąbrow skiem  znaj du* 
je  się 6 m iljordów  ton  węgla. W  północnej czę* 
ści tego obw odu są pokłady węgla brunatnego 
a oprócz tego 600 m iljonów  ton  dobrego kruszcu 
żelaznego. Ołów, cynę, siarkę i sól znajdujem y 
tam  w  wielkich częściowo głębokich, masach, 
tak, iż dane są wszelkie w arunki dla wielkiego 
przem ysłu hutniczego i chemicznego ora» dla 
silnego eksport». Ponadto kraj ten  nie je st do* 
stateczni* w ykorzystany pod  względem ieologi* 
ezT?yi%.

Do ziemi Ojczystej,
Ziemio ty  nasza, biedna ziemio szara,
Dla innych brzydka, a dla nas tak  droga!
W róg nam  cię w yrwać od wieków się stara, 
Choć tyś od wieków nam dana od Boga!

Ziem io ty  nasza! w tobie ojców kości.
Krew w tobie żyje, co za cię spłynęła, J
Z  Ciebie niech bije wciąż źródło miłości 
I chęć się rodzi do Bożego dzieła.

O, ziemio nasza, niechaj tw oje syny 
W  twej krw i i kościach m ają posiew błogi 
N a pracę tw ardą i n a  w zniosłe czyny!
N iech z obowiązku już nie zbłądzą d ro g i. . .

W  pom yślnej doli, czy w trudnej potrzebie 
N iech będą wierni, póki ciebie starczy!
Bo b iada temu, co na tw ym  wzrósł chłebie,
A  gardzi tobą, lub tobą frym arczy!

0  ziemio, ziemio! wspólny ty  nasz grobie, 
W spólna mogiło! żywe pokolenia
N iech m ają tw ierdzę niepożytą w tobie,
1 w tobie siłę swojego ramienia.

Siłę miłości, nadziei i w iary
W zm agaj tej, ziemio, rodziciełskiem tchnieniem,
By czyny rosły w szlachetne zamiary!
Tak bądź narodu ciągiem odrodzeniem!

A leksander Piniński.
yg”g5HSg9338EeEBg3EBg»g^ i,.... HBBgBBBBHBBBHBBgBB.

Powszechny obowiązek szkolny do 14 roku 
jest ustaw ow o zaprow adzony.

Rozwój nastąpi — a niemiecki polityk, ku* 
piec i przem ysłowiec musi się z tem  liczyć. 
T rzeba porzucić wszelkie hakatystyczne wspo* 
m nienia i stanąć na gruncie rzeczywistości. Są 
również w Polsce, tak  jak  i u nas szowiniści. 
Piszący te słowa miał sposobność stwierdzić, że 
kierujący mężowie w Polsce realistycznie oce* 
n ia ją  stosunek do nas (Niemiec).

T ak  pisze o nas i o przyszłości państw a poi* 
skiego Niemiec, którego w yw ody polecamy 
szczególnej uw adze tak  czytelników  naszych, 
jak  i niemieckiej p rasy  hakatystycznej.

„Głos Polski“.

Rozmaitości
Kursa dewiz. B e r l i n ,  dnia 16 czerwca 1920. 

(Liczby w nawiasach oznaczają kurs z dnia po® 
przedniego). M arka polska 17. VI. — 22 trzy  
ósme do 23. W ypłata  na W arszaw ę 17. VI. — 
22—2234. A m sterdam —R otterdam : pieniądze 
1418,60 (1468,50), przekazy 1431,40 (1471,50).
Bruksela—A ntw erpja: pieniądze 317,80 (324,65)» 
przekazy 317,85 (325,35). C hrystjân ja: pieniądze 
689,30 (714,50), przekazy 690,70 (715,70). Kopen* 
haga: pieniądze 659,35 (686,80), przekazy 660,65 
(688,20). Sztokholm: pieniądze 859,10 (889,10), 
przekazy 860,90 (890,90). Helsingfors: pieniądze 
174,80 (184,80), przekazy 175,20 (185,20). W łos 
chy: pieniądze 224,75 (228,25), przekazy 225,25 
(228,75). Londyn: pieniądze 156,30 (160,30), prze* 
kazy 156,70 (160,70). N ow y York: pieniądze 
3945,— (4082,34), przekazy 3955,— (4092, i pół). 
Paryż: pieniądze 305,70 (309,70), przekazy 306,30 
(310,30). Szw ajcarja: pieniądze 711,75 (739,25), 
przekazy 713,25 (740,57). H iszpanja: pieniądze 
646,85, przekazy 648,15. W iedeń (stare): pienią* 
dże — (2709,L), przekazy — (2715, i pół). Au* 
strja : pieniądze 26,3734 (8815,—), przekazy
26,4034 (8835,—). Praga: pieniądze 87,15,— (2222)» 
przekazy 87,35,— (2228,—). Budapeszt: pieniądze 
220934, przekazy 22,15 i pół.

N ow y tro n  M arji. W  początku w ojny świato* 
wej wołała Polska w pokornych i ufnych modłach 
o ' ratunek i wybawienie O jczyzny z wiekowej 
niewoli. Takiem  streszczeniem  tych błagalnych 
modłów całego narodu polskiego "były uroczyste 
śluby i przyrzeczenia w parafji w  Zaw adzie 
w Galicji, przed cudownym Jej obrazem , złożo* 
ne w dniu M atki Boskiej Bolesnej 20 września 
1914 roku.

„U roczystość T w oją koronacyjną, o M arjo! 
w Zaw adzie — odbyć się m ającą z opatrznościo* 
wego zarządzenia O jca św. Piusa X. obchodzić 
ślubujem y po w ojnie najuroczyściej, nie tylko i a* 
ko święto Kościoła katolickiego, lecz w  szczegół* 
ny sposób jako  uroczyste i pam iątkow e dzięk* 
czynienie w  dwóch koronach złotych, jako wo* 
tum  całego N arodu polskiego za łaskaw ą opiekę 
i ocalenie go z największego nieszczęścia, za- 
zw ycięstwo oręża polskiego i w skrzeszenie Oj* 
czyzny, jak  niemniej za szczęśliwe pokierow anie 
po w ojnie losami Tw ojej — o K rólowo Korony 
Polskiej!*

Tramwaj w roS tanku wojennego. P- Robert 
Vaucher, specjalny korespondent dziennika „Ma* 
lin“ » fronftt bolszewickiego podał w jednej

z ostatnich swoich korespondencji z K ijowa bar* 
dzo ciekawy i obrazow y epizod, mówiący o spo* 
sobie, w jaki pierw szy oddział w ojska polskiego 
w darł się do stolicy U krainy na dwa dni jeszcze 
przed  zajęciem jej przez Polaków.

P. V aucher mianowicie pisze:
„D nia 5 m aja patro l kaw alerji polskiej doko* 

nał zuchwałego w ypadu w chwili, kiedy bołszewi* 
cy zajm ow ali jeszcze linję rzeki Irpień. Dziesiąt* 
ka polskich szwoleżerów pod dow ództw em  por. 
Olszewskiego zdołała przedrzeć się przez linją 
nieprzyjacielską. D otarli oni do Kijowa, zsiedli 
z koni, Zajęli wóz tram w ajow y, ustawili karabin 
m aszynow y na przedniej platform ie i wjechali 
w ten  sposób do miasta. W szystkich żołnierzy 
bolszewickich, k tórych  spotkali po drodze, żabie* 
rali do niewoli. Tram w aj w krótce przepełniony 
był jeńcami, a przebył w szystkie wielkie ulice aż 
do K reszczatyku, poczem wrócił wstecz. Polacy 
przyprow adzili do swoich linji 137 jeńców  i przy* 
wieźli ważne inform acje o położeniu w mieście.

Że tak  wielka liczba jeńców  mogła się zmie* 
ścić w jednym  wozie tram w ajow ym  nie powinno 
nikogo dziwić, gdyż w K ijow ie kursusją ogromne 
wozy tram w ajow e o typie „paryskim “, k tóre osa* 
dzone są na ruchom ych osiach, w skutek czego 
mogą być bardzo długie. Taki wóz składa się 
właściwie z dwóch wozów i posiada aż trzy  płat* 
formy, bo jedną we środku. Jeżeli więc taki wóz 
kursuje w dodatku jeszcze z „przyczepką“, tó  
może zabrać naw et więcej niż 137 osób.

Tępienie much. W  N ow ym  Jorku kupiectw o 
ogłosiło następujące praw idła celem tępienia 
much jako roznosicielek chorób zanieczyszcza* 

jących produkta:
1. N ie wolno w sklepach, składach, praco* 

w niach ani też w pobliżu gromadzić odpadków, 
lecz takowe usuwać zaraz, lub zalewać wapnem 
i naftą.
• ■?' P r.°dukia spożywcze muszą być zakryte 

siarkami ochronnem i, tak  w sklepie jak i w 
domu.

3. N aczynia zaw ierające p rodukta lub odpad* 
ki pow inny być szczelnie zam ykane (tak  samo 
zlewy, klozety i doły na śmiecie).

4- N aw óz musi być przechow yw any w za* 
kry tych  jam ach i skrapiany rozczvnem  w apna 
i karbolu.

5. N ależy starannie oczyszczać ścieki domo* 
we, a do rur co pewien czas wlewać naftę.

9. O kna kuchni, piekarni i jadalni powinnv 
mieć siatki.

7. G dzie są muchy — tam  brud — gdzie czy* 
sto — tam  niem a much. Usuwajcie jedno 
i drugie!

W  A nglji uczą dzieci w szkołach tępienia 
mńch, a w Londynie w r. 1915 otw arto wystawę 
pod tytułem  „Precz z mucham i“.

I nasi nauczyciele powinni dzieci i młodzież 
szkolną pouczać jak  najczęściej o szkodliwości 
much, które są rozsadnikam i wielorakich chorób.

N apad  rabunkow y na bank. W  Finłoyvitte, 
przedm ieściu Pittsburga, sześć zam askow anych 
i doorze uzbrojonych m ężczyzn napadło ~ na 
Bank N arodow y, zrabow ali za 150 000 dolarów 
obligacji, 15 000 dolarów w gotówce, poczem 
uniknęli czekającym  na nich samochodem.

K oszta okupacji Frankfurtu. W edług donie* 
sień z Paryża w ręczył tam tejszy  poseł niemiec* 
ki radzie aljantów  notę rządu niemieckiego 
zw racającą się przeciw ko ustaw icznem u pod* 
wyzszaniu kosztów okupacji. „Tem ps“ pisze, że 
za 3 ^dniową okupację F rankfurtu  i innych m iast 
nad M enem żąda Francja od Niem iec zw rotu 
kosztów  w sumie 29 i pół miljona franków.

O kręty  niemieckie dla Francji. Z  Cherbour* 
ga donoszą: Sześć wielkich torpedow ców  ni©* 
mieckich, przeznaczonych dla Francji, przybyło 
L-herbourga, jednego z francuskich portów  wo* 
.lennych. O czekują jeszcze przybycia jednego 
pancernika niemieckiego.

W  spraw ie szpiegowania rozmów telefon icz* 
n/yehi i listów, na co się w  ostatnich czasach 
skarżyły gazety, donoszą obecnie z m inister i um 
poczty odnośny nakaz kontroli listów krajow ych 
i rozmów telefonicznych w N iem czech zniesio* 
no. Jeżeli zdarzy się w ypadek otw arcia jakiegoś 
ustu krajowego, zachodzi niewątpliwie omyłka, 
ty lk o  ruch pocztow y telefoniczny z zagranicą 
nadał ulega kontroli w celu zapobieżenia uciecz* 
ce kapitałów  zagranicę.

, ^ P ^ ę c i e  29 dzieci, W  Saekkijerji na północ 
od \ . yborgu zdarzyło się straszne nieszczęście. 
Zatonęła ta ml łódź wioząca dzieci, pow racając 
z wycieczki. 29 dzieci znalazło śmierć w głębi* 
nach morskich.

B i *  «WILECKI POTOCKfl S M .
Tcw. A*«. 0 4 & I«« ©^tAsicI, «feta», JtalejMM 85.
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moBatlich,, auswärtige Flussschiffe erhalten im i 
Bedarfsfälle einmalige Zuweisungen.

S 2.
Reeder oder Schiffsmakler von Seeschiffen, die 

die zollamtliche A bfertigung eines Damjpfers er# 
ledigen, haben im Bedarfsfälle die Zuweisung 
von Bunkerkohlen beim Leucht? und Brennstoff? 
am t zu beantragen. D er A ntrag muss die nach? 
stehenden A ngaben enthalten:

1. O rt, woher der D am pfer m it oder ohne La? 
düng kom m t und wohin er geht.

2. M enge der an Bord befindlichen Bunker? 
kohlen bei A nkunft nach dem Maschinen? 
joum al.

3. V erbrauch im H afen beim Löschen und 
Laden.

4. Bestand beim Ausgehen.
5. V oraussichtlicher V erbrauch auf der bevor? 

stehenden Reise.
(Reisedauer und V erbrauch pro Tag 

lt. M aschinenjournal). •
D iese A ngaben müssen von K apitän  und 

Schiffsmakler bescheinigt werden.
Dem Aintrage ist das M aschinenjournal bei? 

zufügen.
§ 3.

Die Besitzer von Fluss? und Bugsierdam pfern 
haben zum Zwecke der Zuweisung von Bunker? 
kohlen eine monatliche N achweisung zu führen, 
aus der ersichtlich ist:
1. Die tägliche A nzahl der H eizstunden.
2. Die tägliche A nzahl der Fahrstuden.
3. D as V erhältnis der H eizstunden zu den Fahr? 

stunden.
4. D ie bei M onatsbeginn an Bord befindlichen 

Kohlen.
5. D ie Menge der im Laufe des M onats zuge' 

kom m enen Kohlen.
6. D er V erbrauch im Berichtsmonat.
7. D er K ohlenbestand am Schluss des Berichts? 

m onats.
D iese A ngaben müssen vom Dampfbootbe? 

sitzer und dem K apitän des Schiffes unterzeich? 
net werden. W ird  der m onatliche Bedarf für 
m ehrere D am pfer gleichzeitg beantragt, so ist 
dem  M onatsberichte für die einzelnen D am pfer 
eine Zusam m enstellung beizufügen, aus der der 
G esam tbedarf ersichtlich ist.

§ 4.
Händler, die Bunkerkohlen zugewiesen erhal? j 

ten  haben, sind verpflichtet, über ihre Eingänge 
ein besonderes Buch zu führen, aus welchem er? 
sichtlich ist:
1. Die Höhe der Zuweisung durch das Leucht? 

und Brennstoffam t.
2. D ie H öhe der Eingänge an Bunkerkohlen.
3. A n wen und welche Mengen Bunkerkohlen 

1 gegen Bezugsscheine abgegeben w orden sind.
Die Bezugsscheine sind m onatlich bis zumi 

5. des folgenden M onats m it einem Bericht über 
die Ein? und Ausgänge sowie über den Bestand 
an Bunkerkohlen einzureichen.

§ 5.
L Das Leucht? und Brennstoff am t hat das 

Recht zur Beschlagnahme aller im G ebiete der 
' Freien S tadt Danzig befindlichen Brennstoffe.

2. G eschieht die Uebereignung nicht frei? 
willig, so hat der V erbraucher oder H ändler, 
dessen Brennstoffm engep beschlagnahm t wer? 
den, neben der im § 6 vorgesehenen Strafe die 
Kosten der Zw angshandlungen zu tragen.§ 6.

I. Zuw iderhandlungen gegen die Bestimmun? 
gen dieser Bekanntm achung und gegen die Vo-i? 
Schriften, welche von d e n . m it der Unterver? 
teilung beauftragten Stellen auf G rund dieser 
V erordnung erlassen w orden sind, w erden nach 
§ 7 der Bekatntm achung über die Bestellung ei? 
nes Reichskommissars für die K ohlenverteilung 
vom 28. Februar 1917 (Reichsgesetzblatt 193) 
mit G efängnis bis zu einem Jahr und m it Geld? 
strafe bis zu M 10 000,— oder m it einer dieser 
Strafen bestraft. Ferner kann auf Einziehung 
der Brennstoffe erkannt werden, auf die sich die 
Zuw iderhandlung bezieht, ohne U nterschied, ob 
sie dem T äter gehören oder nicht.

II. Imi Falle der Fahrlässigkeit tritt, soweit es 
sich um Zuw iderhandlungen gegen Auskunfts? 
Verpflichtung handelt, die in dieser Bekannt? 
rnachung auferlegt sind, gemäss § 5, A bsatz 2 der 
V erordnung des Bundesrats über Auskunfts? 
pflicht vom 12. Junj 1917 G eldstrafe bis zu 
M ark 3000,— ein.

Diese Bekanntm achung tritt, soweit sich aus 
ihr nicht ein anderes ergibt, m it dem Tage der 
V eröffentlichung in K raft.

Danzig, den 18. Juni 1920. (1555
Der Leucht? und Brennstoffversorgungsverband 
______  für die Freie Stadt Danzig. ________

Bekanntmachung
über die Versorgung der gewerblichen Ver? 
braucher von mindestens 10 t Kohle, Koks und 
Briketts monatlich im Gebiet der Freien Stadt

Danzig.
A uf G rund der V erfügung vom 9. A pril 1920 

über dtg Errichtung eines Leucht? und Brenn?

stoffversorgungsverbandes Danzig, sowie auf I 
G rund  der §§ 1, 2 und 6 der deutschen Bundes? j 
ratsverordnung über Regelung des V erkehrs m it 
Kohlen vom  24. Februar 1917 Reichsgesetzblatt 
167 und der §§ 1 und 7 der Bekanntm achung 
über die Bestellung eines Reichskom m issars für 
die Kohlenverteilung im D eutschen Reich vom 
vom 28. Februar 1917 Reichsgesetzblatt 193 der | 
V erordnung über A uskunftpflicht vom  12. Juli $ 
1917 Reichsgesetzblatt 105, sowie der §§ 12, 13, 
14 und 17 der Bundesratsverordnung vom 25. 
Septem ber und 4. N ovem ber 1915 über Errich? 
tung von Preisprüfungsstellen und die Ver? 
sorgungsregelung (Reichsgesetzblatt 607 ff und 
728 ff) w ird bestim m t:

§  l .

Brennstoffe im Sinne dieser Bekanntm achung 
sind: Steinkohlen, A nthrazit, S teinkohlenbriketts 
aller A rt, Braunkohlen, Presssteine, Braun? 
kohlen und Koks jeder A rt, einschliesslich der 
geringen Sorten ,wie z. B. Schlammkohle, Koks? 
grus.

Die einzelnen Bestimmungen dieser Bekannt? 
machung beziehen sich grundsätzlich auf Brenn? 
Stoffe, die auf G rund des W irtschafts? 
abkom m ens zwischen dem D eutschen Reich 
und der Freien S tadt Danzig in deren G ebiet 
eingeführt w erden.

A uf eingeführte Brennstoffe aus anderen 
H erkunftsgebieten als dem  D eutschen Reich fin? 
den diese Bestimmungen sinngemässe An?
Wendung. !_____

§ 2.
Meldepflicht und Zeitpunkt der Meldung.
1. Z u  m elden sind alle im Bergbaubetrieb 

gewonnenen Kohlen und die daraus hergestellten 
Verkokungs?Brikettierungs? oder sonstigen fe? 
sten Produkte, einschliesslich brennbarer, fester 
A bfallprodukte jeglicher A tr, sei es, dass sie aus 
dem Bergwerksbetrieb oder aus anderen Quel? 
len stammen.

2. M eldungen über K ohlenverbrauch und ?be? 
darf sind in der Zeit vom 1. bis spätestens 5?ten 
jeden M onats erneut zu erstatten.

3. In jedeml M onat darf nur eine einzige Mel? 
düng erfolgen; wegen Aushilfslieferung s. § 4a 1.

§ 3. _
Meldepflichtige Personen.

1. Z ur allm onatlichen Meldung verpflichtet 
sind alle gewerblichen V erbraucher (natürliche 
und juristische Personen), welche im Jahres? 
durchschnitt oder bei nicht dauernd m it Kohle 
usw. arbeitenden Betrieben imi D urchschnitt der 
Betriebsm onate m indestens 10 t (1 Tonne — 
1000 kg — 20 . Z tr.) m onatlich verbrauchen- 
M eldepflichtig sind auch Betriebe, denen die 
B rennstoffzufuhr gesperrt ist oder die in Folge 
von Kürzung oder freiwilliger Einseshränkung 
ihrer B rennstoffzufuhr zurzeit weniger als 10 t 
m onatlich verbrauchen, im D urchschnitt des 
Jahres 1. 5. 16 bis 30. 4. 17 aber m indestens 10 t 
m onatlich verbraucht haben. A uch die Betriebe 
des Freistaates, der Kommunen, öffentlich recht? 
liehen K örperschaften und V erbände (z. B. Gas? 
anstalten, Elektr. W erke, W erften, Strassen? 
bahnen usw.) sind meldepflichtig.

2. D er M eldepflicht unterliegen nicht, und 
zwar ohne Rücksicht auf die H öhe des Vers 
brauches:

a) Staatseisenbahnen, (Kleinbahnen sind melde3 
pflichtig),

b) Schiffsbesitzer für ihren Bedarf an Braun?
kohle, ------

c) Schlachthöfe, G astw irtschaften, G asthöfe, 
Badeanstalten, W arenhäuser, Laden? 
geschäfte, Krankenhäuser, S trafanstalten  
und ähnliche Betriebe, ferner Bäckereien, 
Schlächtereien, soweit sie dem Bedarf der in 
dem Freistaatbezirk w ohnenden oder sich 
vorübergehend aufhaltenden Bevölkerung 
dienen. —
3. O b hiernach ein V erbraucher melde? 

pflichtig ist, bestim m t im Zweifelsfalle auf 
G rund  von Sachverständigenurteilen das Leucht? 
und Brennstoff am t der Freien S tad t Danzig als 
Otrgan des Leucht? und Brennstoffversorgungs? 
verbandes für die Freie Stadt Danzig.

§ 4. _
Inhalt der Meldung.

1. Die A ngaben haben in Tonnen (— 1000
Kilogramm) zu erfolgen und sind unter genauer 
A dressenangabe des Lieferers oder der Lieferer 
nach A rt (Steinkohle, Steinkohlenbriketts, 
Braunkohle, Braunkohlenbriketts, Zechenkoks 
und Gaskoks), H erkunftsgebiet im D eutschen 
Reich m it der genauen Bezeichnung, z. B. Ober* 
Schlesien, Ruhrgebiet usw.) und Sorten (Fett?, 
Stück?, Schlammkohle bezw. Grob?, Perlkoks 
usw.) zu trennen. W eiter sind zu melden:

a) T ran sp o rta rt der im vorigen M onat begon? 
genen Mengen.

b) Bestand am Anfang des Vormonats.
c) Z ufuhr im  V orm onat.
d) B estand zu Beginn des laufenden M onats.
e) V erbrauch im Vormonat.
f) Bedarf für den laufenden Monat.

g) V oraussichtlicher Bedarf für den folgende ’: 
M onat.
2. D ie T ran sp o rta rt ist in Spalte 5 zu m e ? 

den, durch die folgenden in Anführungszeichen 
angegebenen A bkürzungen bei Bezug

durch Fuhrw erk vom Platzhändler oder d t :  1 
A ushelfenden: „Platz“, 

m it der V ollbahn ab Zeche: „Bahn“, 
m it der K leinbahn oder S trassenbafr 
„K leinbahn“,
m it der V ollbahn ab Schiff: „Umschlag“, 
m it dem Schiff, bezw. Schiff und Kleinbah; 
Schiff“. —
Erfolgt die Lieferung auf verschiedene 

T ransportarten , so ist dies für die betreffend: 1 
Teilm negen getrennt anzugeben.

3. A ls M onatsbedarf (Spalte 10 der Meid • 
karte) ist die an sich zur Führung des Betrieb­
benötigte Brennstoffm enge anzugeben, gleic 
gültig, ob diese aus dem  etw a vorhandenen Bf 
stand oder aus neuen Lieferungen gedeckt w c  
den soll. Etwaige L ieferrückstände dürfen n ic ; f 
in die Bedarfsanm eldung eingestellt w erden. B 
triebe, die aus besonderen G ründen von der Lic 
ferung ganz ausgeschlosse nsind, haben als Bf? 
darf „O “ anzugeben; solche, die von der B 
lieferung über eine bestim m te Brennstoffm eng - 
oder ?quote hinaus ausgeschlossen sind, habe i 
nur diese als Bedarf anzumelden.

4. D er Bestand ist nicht nur auf G rund  bucl 
mlässiger Errechnung, sondern nach ta tsäch liche- 
Feststellung zu melden.

§ 4?a.
Aushilfslieferungen.

1. W enn  Brennstoff z. B. im Januar von e' 
nem Lieferer bezogen wurde, der in de 
D ezem berm eldekarte als Lieferer dieses Brenr? 
Stoffes nicht angegeben ist, so ist diese Liefe 
rung in der Februarm eldekarte ro t zu unter 
streichen. Besondere M eldekarten für die Au 
hilfslieferungen sind nicht zulässig.

2. W enn -ein V erbraucher im  V orm onat aus 
Bestand oder Zufuhr Brennstoffe abgegeben he 
ohne sie im gleichen M onat zurückzuerhalten, 5 > 
sind die nicht zurückerhaltenen Mengen, s o fe r ' 
sie insgesam t 10 t oder m ehr betragen, in den 
Spalten am Fusse der K arten  zu melden. D 
M engen dürfen nicht etw a vorweg abgesetzt, 
oder als V erbrauch gerechnet w erden. Dies? 
M eldung bezieht sich auch auf die Zurückgab 
geliehener Brennstoffe.

3. D er Em pfänger oder Rückempfänger, d r ­
in § 4?a 2. behandetlen  Lieferung hat gemä:- 
§ 4?a im H auptteil der K arte ro t un terstriche’: 
zu melden.

§ 5.
M eldestellen.

Die M eldungen sind dem Leucht? und Brenn 
stoffam t der Freien S tadt D anzig zu erstatte- 
das die auf diese M eldekarte zu liefernde Men? 
ge festsetzt und vom Reichskommiissar für di 
K ohlenverteilung in Berlin zur Lieferung durc 
die angegebenen Lieferer anfordert. Bei Kol 
len aus anderen H erkunftsgebieten als der 
D eutschen Reich erfolgt diese A nordnung durc 
das Leucht? und Brennstoff am t bei d e r
ursprünglichen Em pfänger der Brennstoffe iir- 
freistaatlichen G ebiet.

§ 6.
N achprüfung der Angaben.

D er M eldepflichtige hat fortlaufend über Zv 
fuhr und V erbrauch an Brennstoffen nach A r, 
H erkunftsgebiet und  Sorte in solcher W eis 
Buch zu führen, dass ein Vergleich der Buchur, 
gen m it den Beständen jederzeit möglich ist.

§ 7.
A rt der Meldung.

1. Die M eldungen, die m it deutscher recht 
verbindlicher N am ensunterschrift (Firm enunter 

schrift) des M eldepflichtigen versehen sein mü: 
sen, dürfen nur auf den am tlichen M eldekartei 
e rs ta tte t werden, die jeder M eldepflichtige beim 
Brennstoffam t für die Freie S tadt Danzig gege:~ 
eine G ebühr von M 0,20 für eine K arte beziehe::

Bei A nforderung durch die Post ist der Be? 
trag vorher einzusenden.

2. H at ein Meldepflichtiger Betriebe an meh? 
reren O rten  oder in verschiedenen Teilen des 
gleichen O rtes, so müssen für jeden  Betrieb die 
M eldungen besonders erfolgen.

Ausnahmebestimmungen (Aushilfslieferung).
A bgabe und Bezug von Brennstoffen ausser? 

halb der ordnungsmässigen M onatsm eldekarte 
(§ 2 und 3) bedürfen der A nweisung oder der 
Genehmigung des Leucht? und Brennstoffam tes 
Die Genehmigung w ird nur ausnahmsweise beim 
Vorliegen eines besonders wichtigen G runde

2. Aushilfslieferungen zwischen zwei Ver? 
brauchern sowie Aushilfslieferungen eines Platz? 
händlers aus M engen, die bereits bei ihm  greif? 
bar sind, an einen V erbraucher, sind nur mit Ge? 
nehmigung des Leucht? und B rennstoffam tes zu? 
lässig.

3. Die nachträgliche Meldung der gemäss § 2 
Z iffer 2 sta ttfindenden  Lieferungen ist in § 4 a
geregelt.



§ 8.
Anfragen und Anträge.

A nfragen und A nträge, die diese Bekannt* 
machung betreffen, sind an das Leucht* und 
drennstoffam t in Danzig zu richten

§ 9-
Verwendung von gewerblichen Kohlen 

für andere Zwecke.
Es sit verboten, Brennstoffe, die für den Be 

'rieb eines gewerblichen V erbrauchers bezogen 
-ind, ohne Genehmigung des Leucht* und Brenn® 
-toffam tes in den H andel zu bringen oder für 
dausbrandzw ecke abzugeben oder zu ver 
vr enden.

§ 10.
Verbraucher, die nicht der Meldepflicht 

unterliegen, sind zum Einreichen von Melde* 
¿arten nicht berechtigt. 

v .  § 11- 
Wirkungen unterlassener Meldungen.

Ein M eldepflichtiger, der seiner M eldepflicht 
nicht oder nicht fristgerecht genügt oder falsche 

der unvollständige A ngaben m acht, w ird von 
der Lieferung ausgeschlossen.

§  12.
Beschlagnahme.

D as Leucht* und Brennstoffam t hat das Recht 
zur Beschlagnahme aller im G ebiet der Freien 
S tadt befindlichen Brennstoffe.

§ 13.
Strafen und Scjilussbestimmungen.

1. Zuw iderhandlungen gegen die Bestimmun* 
: en dieser Bekanntm achung und gegen die Vor* 
Schriften, welche von den m it der Unterver* 
reilung beauftragten Stellen auf G rund dieser 
Verordnung erlassen w orden sind, w erden nach 
4 7 der Bekanntm achung über die Bestellung ei* 
ies Reichskom m issars für die K ohlenverteilung 
-om 28. Februar 1917 (R. G. Bl. S. 193) m it Ge* 
angnis bis zu einem Jahr und mit G eldstrafe

ois zu M 10 000 oder m it einer dieser Strafen 
bestraft. Ferner kann auf Einzieh;ung der Brenn* 
hoffe erkannt werden, auf die sich die Z uw ider­
handlung bezieht, unbeschadet dessen, ob sie 
dem T äter gehören oder nicht.

2. Im Falle der Fahrlässigkeit tritt, soweit es 
sich um Zuw iderhandlungen gegen Auskunfts* 
Verpflichtungen handelt, die in dieser Bekannt* 
machung auferlegt sind, gemäss § 5 Abs. 2 der 
Verordnung des Bundesrats über Auskunfts* 
Pflicht vom 12. Juli 1917 G eldstrafe bis zu 
M ark 3000 ein.

§ 14.
Diese Bekanntmachung 

der V eröffentlichung in K raft
Danzig, den 18. Juni 1920. (1554

Der Leucht* und Brennstoffversorgungsverband
__________ für die Freie Stadt Danzig.__________

Ausgabe der Brot* und Mehlkarten.
D ie Brot« und M ehlkarten w erden diesmal 

gegen Abgabe der H auptkarte  Nr. 182 ausgege*
ben- (1360

D a n z i g ,  den 17. Juni 1920.
________ _____  Der Magistrat.

Abgabe von Lebensmitteln.
An? Sonnabend, den 19. Juni und im Laufe 

der nächsten W oche komm en folgende Lebens* 
m ittel zur A usgabe:

1) Am Sonnabend, den 19. Juni: Auf Reichs* 
leischkarte Abschnitt B: 125 Gramm frisches 

ausländisches Schweinefleisch u. Wurst. (Kinder* 
karten  halbe Menge).

Die Preise betraagen für:
Schweinefleisch — 10 Mk. für 1 Pfund
Fleischwurst — 8 M ark für 1 Pfund
Leberw urst — 7 Mk. für 1 Pfund 
Blutwurst — 5 M ark für 1 Pfund

ig tr itt m it dem Tage

Die V ororte  N eufahrw asser, Brösen, Lauen* 
tai, W eichselmünde, St. A lbrecht, sowie Ohra, 
Emaus, Brentau und Bürgerwiesen erhalten:

125 Gramm frisches Rindfleisch u. Wurst
(K inderkarten halbe Menge).

Die Preise betragen:
Rindfleisch: Keule, Rückenstück, Schulterstück,

Brust, S.Panrippe — 9 Mk. f. 1 Pfund.
Bauch, Hais, Hesse — 8,40 Mk. f. 1 Pfd. 

Kalbfleisch: Keule, Rücken, Schulter, Brust —
8 M ark für das Pfund.

Hals, Lappen, Hesse 7,40 Mk. f. 1 Pfd.
A usseroem  w erden ausgegeben für Danzig 

und sämtliche Vororte:
125 Gramm ausländisches gepöckeltes Rind* 

fleisch zum Preise von 8 Mk. für 1 Pfund.
2) Von Montag, den 21. Juni: Auf die Soeise* 

fettkarte:
125 Gramm Butter, zum Preise von 10 Mk. 

für das Pfund auf die M arke 6.
Die B utterhändler erhalten die Bezugsscheine 

für Butter am, Sonnabend, den 19. Juni in der 
Z eit von 8k> U hr bis 12 und Halb U hr in der 
M olkereiabteilung, Töpfergasse 33.

3) Von Dienstag, den 22. Juni: Auf die Le* 
bensmittelkarte:

a) 125 Gramm Saferlocken zum Preise von 
1,80 Mk. für das Pfund: M arke 21 der Danziger 
Lebensm ittelkarte für Erwachsene, sowie Marke 
37 der Lebensm ittelkarte für Erwachsene in den 
N achbargem einden.

b) 250 Gramm Haferlocken: K inderkarte 
M arke 43 K in Danzig und M arke 44 K in den 
N achbargem einden.

c) 375 Gramm geschälte Erbsen zum Preise 
von 2,40 Mk. f. d, Pfd., oder ungeschälte Erbsen 
zum Preise von 2,60 Mk. f. d. Pfd., je nach Vor* 
rat: M arken 22 und 44 K der Danziger Lebens* 
m’ttelkarten  für Erw achsene und Kinder, sowie 
M arken 38 und 45 K der Lebensm ittelkarten für 
i.rwachsene und K inder in den Nachbargemein* 
den.

d) 500 Gramm Marmelade zum Preise von 
2 Mk. f. d. Pfd.: M arken 23 und 45 K der Danzi* 
ger Lebensm ittelkarten für Erwachsene und 
Kinder, sowie M arken 39 und L der Lebensm.it> 
te lkarten  für Erwachsene und Kinder in den 
N achbargem einden. -  Die M arm elade ist in der 
üblichen W eise zu beziehen.

Die Einreichung der eingenommenen M arken 
erfolgt in der üblichen W eise. (1559

D a n z i g, den 17. Juni 1920.
___________  Der Magistrat.

4 - Jr ■V E R O R D N U N G
über eine Ernteschätzung im Gebiets 

der künftigen Freien Stadt Danzig 
in den M onaten Juni bis O ktober 1920.

A uf G rund des § 2 der V erordnung über die 
Errichtung eines W irtschaftsam tes für das Ge* 
biet der künftigen Freien S tadt Danzig w ird foF 
gende V erordnung erlassen:

 ̂ § L
im  E rntejahr 1920 findet eine Em teschätzung 

w ährend der M onate Juni bis O ktober statt. Es 
w erden geschätzt: Brotgetreide, G erste, H afer, 
Gemenge und Spätkartoffeln.

1 -  § 2.
Die Ernteschätzung erfolgt unm ittelbar vor 

der Ernte durch Erm ittelung von Durchschnitts® 
H ektar*Ertragen für die einzelnen Gemeinden. 
Die Ennittelung ist vorzunehm en von Ausschüs* 
sen, die von den K om m unalverbänden für ihre 
Bezirke einzusetzen sind. Die M itglieder der 
A usschüsse sind befugt, die landw irtschaftlichen 
G rundstücke zu betre ten  und von den Früchten 
H andprobe zu entnehm en. D as W irtschaftsam t 
bezw. die K artoffelstelle der Freien S tadt Dan* 
zig sind berechtigt, in die A usschüsse V ertreter 
zu entsenden.

§ 3. _
Das W irtschaftsam t wird die näheren Bestim* 

mungen zur A usführung dieser V erordnung den 
K om m unalverbänden bekanntgegeben 
..  , § 4.

W er sich den unter § 2 erw ähnten Anordnun* 
gen w idersetzt, insbesondere die M itglieder der 
Ausschüsse daran hindert, die zur Festsetzung* 
Stellung der Erträge erforderlichen H andlungen 
vorzunehm en, w ird gemäss § 5 der B. R. V. vom 

(R G* BI. S. 54) m it Gefängnis bis zu 
6 M onaten oder m it G eldstrafe bis zu 10,000 
M ark bestraft.

§ 5. ---------
Die V erordnung tr i tt m it dem Tage der Ver*

kündigimg in Kraft.
D a n z i  g, den 13. Juni 1920. (1546

Das Wirtschaftsamt für das Gebiet 
______ der künftigen Freien Stadt Danzig.______

Aparat tiiitoptaj
p’crwszorzQdny fabrykst natychmisat po korzystnej 
eenie do sprzedsni«.

Z«iopz*nia pod nr. 1557 d« Ekepedyaji „Ga* 
4>fty Gdansk’ej“,

1556

Z  A  K U PA ©  B IŻ U T E R J I!
M*my na »kład*'e do ratychmiBetowr go cdhiorn ** ea. SCO COO mk. p o r tfe li, 
p ortm on etek , oknda do t»rebok  ręcznych, o tw ie r a c ie  lis tó w , pochew ki 
d» cygar I papierosów , cygarniczki, scyzoryk i, ła ń cu szk i na s z y ję , na­
szy jn ik i, ozdoby do w łosów , b ro szk i, kolczyki do kraw atów , g u z ik i  
do m an k iet, p ierśc io n k i wsiyitko w srebrz*-ilpaoa i złocie double, stósowne 
do zbyta n«. polskim rynko, wyręby Pforzheiraera, w całcśfii lnb częściowo po 
zniżonej opnie fabrycznej do sprzedania. WJaieieielJ fabryki przyjmować bidzie 
zgłoszenia w daiu 19, 2 0  1 21 bm. w hotelu CONTINENTAL. Zapytania c portiara.

f

z o s t a ć  m a j ą  r o c z n i e  k o n t y n g e n s o w a n a  dla W o l n e g o  M i a s t a  G d a ń s k a .  
Obuwia zat?m zabraknie. Zaprowedzrny zott&nU prawJopr dobnie ayHem kartkowy, Na razie

sprzedajemy j e s z c z e  po nadzwyczaj t ani ch c e n a c h .  

Bucikidamikie z sprzaizksiti 4950 Kamasza meskie mroo
z białego materjaln. począwszy od * W w rozmaitych gatnnkach skór począw. od

Półbutki damskie czarne,
do sznurowania i zprząci kami począwszy od

Półbutki damskie b»s..w.|Cq0() Kamasze męski# >»■».. 250°°
1 1 1  g J f l l A f y m A k i  m n d n w  k r e t a *  V

w rozmaitych rodzajach ałcór począwszy od w w

Półbutki damskie z  laku 17500
w najnowzzyoh fazenach. począwszy o d ^  ^

f i

qqoo Kam asze meskie lakierowane 250
jUU w eleganckich fisonaeh i wykonaniach^'*’*

J6900
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elegancki modny kolor

:ooBuciki damskie czarne
w rozmaitych fazenaah skór począwszy o i'* '^

Wielkie pozycje
Damskich trzewików domowych i 1 .  
D in tkich  pantofli

90
również z podeszwami skórzanemi i 
m ałymi obcasami, tak dłngo dopóki 
zapas starczy
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